
Z K R A K O W A  D N I A  17. L U T E G O  i 4 i 5 R ‘Ku W E  SR ; 'DE,

Z  Paryża d. 28 Sfyczpta.
N K .  C e s a i - f t w o  w y i e c h a l i  Z P a r y ż a  

W e  w t o r e k  d> 19 b- m.  D«* p o l o w a n i e  . J o  
G r o s b o i s .  N a  n o c  z i e c h a l i  d o  F o n t & m e *  

fc leau , g d z i e  i c h  Się w c a l e  n i e s p o d z l e w a • 

no Z a  p r z y b y c j e m  u d a ł  s ię  C e s a r z  d o  

P a p i e ż a ,  k t ó r y  w ł a ś n i e  r o z m a w i a ł  z  K a r*  

d y i i i . ł a i m  i P r a ł a t a m i .  J . C . K .  M o ś ć  r o z ­

b a w i a ł  z C y c e m  S.  p r z e s z ł o  d w i e  g o d z i ­

n y .  E a r a i u t r z  w e ś r o d ę  P a p i e ż ,  w  to w a* 

r z y f l w i e  K a r d y n a ł ó w  B a j a n a ,  D s r i a ,  R u f -  

f o , a r c y b i s k u p a  w T o u r s ,  b i s k u p ó w  Ev* 
r e u x  , N a a i u ,  T r e w i r u  i E d e s s y  , o d w i e ­

d z i ł  C e s a r z a ,  k t ó r y  g o  p r z y i ą ł  w  w i e l k i c h  

A p a r t a m e n t a c h .  P o w r a c a i ą c  O y c i ó c  S, o d '  

C e s a r z a  u d a ł  s ię  d o  N, C e s a r z o w e y , k t ó r a  

n i e  z a d ł u g o  p o t e m  o t o c z o n a  d a m a m i  i 

s r  oui i  d w o r e m  o d w i e d z i ł a  g o  n a W z a i e m  

D n i  n a f t ę p n y c h  .N. C e s a r z  i O y c r e c  o .  r oz -  

m a w  al t  c z ę f t o  z  s o b ą .  N a k o n i e c  w  p o ­

n i e d z i a ł e k  d.  23 o g o d z i n . e  y m e y  w  w i e ­

c z ó r  W s a l i  w i e l k i c h  a p a r t a m e n t ó w  , k t ó r e  

P a p i e ż  z a y m u i e ,  p o d p i s a l i  k o n k o r d a t ,  u* 

m a r z a i a c y  w s z e l k i e  s p r z e c z k i ,  k t ó r e  z a ­

s z ł y  b y ł y  z  poWttdu S p i a w  k o ś c i e l n y c h ,  

p i s m o  t o p o d p i c a u e  r o l l a i o  p r z e z  C e s a r z a  

i P a p i e / a  w p r z y t o m n o ś c i  k a r d y n a ł ó w  i 

p r a ł a t ó w ,  którzy  obec.nemi  b y l i  w  F o n  

t a i n e b . e a u .  Z a i e d w o  k o n k o r d a t  p o d p i s a  

ł i y  z o f l a ł ,  g d y  C e s a r z o w a  z  w ł a s n e g o  a a -  

t c u n i e n i a  w e s z ł a  d o  P a p i e ż a  i p o w i n s z o ­

w a ł a  mu tak szczęś. iwie dokończonego 
poiedóauia.  W c z o r a y  we środę o godz i ­
cie w pół do cz wa rte y  wy iechal i  NN.Ce-  
sarl lwo z Fontainebleau i fimey przyiecha-  
li ao  pa łac u  Tuil leries,

—  D. 29. —  

h a d a  flanu , s e n n ,  i zba rachunkowa
i  sąd k a s s a c y y n y  królel lwa W ło s k ie g o ,  
iako  te.  miatlo M e d y o l a 1'  posłali  acitessy 
do C e s a r z a ,  które w y r a ż a j ą  wszyf lk ie  u- 
czucia miłości  o y c z y z n y  i nieograniczone­
go  p r z y w ą z a n i a  do św i ę t e y  osoby N 
Ces arz a  P rz yt a cz a m y  tu nahępuiący  wy*  
jatek z adressu rady  Itanu królel lwa W ł o ­

s k i e g o  pod d. 8 Styc zni a :  K L u d y  Twego,
N a yi aśn ie ysz y  P a n i e , królel lwa W ł o s k i e ­
g o ,  nie chcą b y d ż  oHatniem1 okazania  ca* 
łemu ś w i a t u ,  iż nie ma of iary ,  k l ó r e y b y  

nie u cz y n i ły  , a żeb yś  , W  C, K. JVlosć ao* 
ko ńc z y ł  powierzonego Ci  od Opatrznośc i  
wielkiego dzieła.  M o w ia  g ło śn o ,  iż ieżeii  
n a d z u y c z a y n e  okoliczności  w y m ag a ią  nad- 
z w y c z a y p y c h  sposoDow, one tak ze na d zw y*  
czayoe uczynią  natężenia.  R a d a  Hanu 

dopełn.a , Nayiaśniey  szy P a n i e ,  słodkie* 
go o b o w i ą z k u ,  donosząc . Ci  o ie dn ol i ay  
nych  uczuciach poddanych T w o i c h  W ł o ­

sk ich ,  i prosi W . C . K .  M c i ,  a b y ś  ie p r z y ­
ją ł  , l ako  winDy h o łd ,  k tóry  Ci  składa 
,ą tak w dopełnieniu o b ow iąz kow  kv 

swwi eau.  WiauarSii ,  i ako  też względem



X
własnego dobra i s ł a w y .  „

Pomiędzy lifcwiemi o f i a r a m i , które 
k a ż d y  Francuz z pospierhem rządowi  nie* 
s i e ,  nay bardz iey  w s ł a w i ł  się Se na to r ,  
Hrabia  D e d a 'a y  Dagier.  Z a l ed w o  d ow ie ­
dzia ł  sjęr o ftratach , które Francuzka  ja ­
zda  po nio s ła ,  oddał  zaraz  6 DieKnych koni 
pod zarządzenie rządu. Prócz  tego przy ­
k ł a d a  się do daru ,  k tóry  senat c z y n i ,  i 
osobne z dobr swoich daie o fiary ,  w  któ­
ryc h  zawsze  i we wszyf ik iem co t y lk o  u- 
i y te cz ne m  w i d z i ,  ieft p ierws zym  przy ­
kładem.  Hrabia D e d a la y  - Dagier  ieft je­
d n y m  z rzadkich i rozsądnych m ę ż ó w , 
kt ór zy  iedną ty l k o  myś l  maią czynienia 

dobrze.  W  przesz łym roku ż y w i ł  ubogich 
pa łey okol icy  i dof iarczy ł  w 'eśniakom 

zboż a  na zas iew
W c z o r a j s z y  i d z i f i e y s z y  Monitor  z a ­

w i e r a  znowu wiele adressow od kohort  i 
gminow. Pierwsze ofiaruią swoie usług.  , 

drugie jeźdcow D, 28 ofiarowano 484 
j eźd co w d of ta w i ć ,  do których departa- 
meut niższego Renu dof iawia 200. Mogun- 

c y a  w y f l a w i a  25,  Rot terdam 5 0 ,  N an t ĄO ,  
Verdun 1 0 ,  W or m s 5. P a r y ż  d o f i a w i ł ^  

o f ia ro wa nyc h  500 do 28 b. m 3 ^ -
W  V e e n , w  powiecie Kl iwskim , gdy  

na  l icznym zgromadzeniu czyhano 2ęty 
b iu l le tyn,  porwał  się nagle prezydent  tego 

miaf ieczka  i z a w o ł a ł  z zapałem " N i c  nie 
zn a cz y  ta ftrata koni!  PańHwo ieft n i ew y ­
czerpane , m ała  ta gmina może ich ki lka­
naście doftawić.  Ja daię naylepszego z 
moich  koni pod j e ź d c a . ,,

Dz is ie y sz y  dziennik pańftwaj  podaie 

o f i a r o w a n y c h  ś w i e ż o  k o b .  3 3 9 - 

—  D . 30. —
M o n it o r  d z i s i e y s z y  z a w ie r a  cq naflę- 

jouie :

' 5 S V
W O Y S E O  P R Z E C I W  P O R T U G A L I I  

D Z I A Ł A I A C E .
-■ 2fen/rata Hrabiego R e ii le , na-.zel-

rego wodza woyska przeciw  Portu­
galii aziałaiącego ,■ do M in ijlra  

‘ upyny. Z  b ' aladolidy d. 2 Sty­
cznia. s

JW.  Panie!  Mam honor donieść JW.  
P a n u ,  iz Jenerał  F o y , któremu daiem 
zlecenie rozpoznać Aftorgę,  r usz y ł  tam d. 
22 Grudnia z iedną brygadą  dragonów i 2 

batał i ionami  piechoty.  Nieprzyjaciel  mi a ł  
od dawnego  czasu w  Aftorga kompaniią  
m i ne r ów ,  którzy ,  nad zburzeniem tamtey* 

szych warowni  pracowal i  Jenerał  F c y  
przewiduiąc ,  iz te w o y s k a  za , :go zbliżę- 
nierr się uciekną,  rozkaza ł  jaźdz ie udać 
się drogą pomięd zy  g ó r y ,  dla  przecięcia 

im odwrotu , i przez to mądre rozporządzę* 
nic udało  mu się zabrać w niewolą 6 cflfi 
cerów i 90 żołnierzy .  M u r y  tego miafta 
zh a l az ł  obalone i można  tam 20 mieysca-  
mi razem wniyśdz,

A r ty l e r y a  pierwszey d y w i z y  na wniy-  
ściu Jo wsi San Fedro de la T a r a  natra­
fiła d.31 Grudnia na 120 konnych  rokosza- 
Dow. Kapi tan G u e r r i e r  uderzy ł  na nich 
na  czele konnych swoich kanomerow i 
kilku żołnierzy od poc iągów , zabi ł  ich 6, 
z rąbał  ze 20,  za b r a ł  iednego i 10 kon., 

W c z o r a j  d. 1 Stycznia  gdy  Jene .a ł  
F o y  do Mota  de T a r o  p r z y b y ł ,  dowie­
dz ia ł  się , iz w  pobl i s k i e j  wsi  znayduie  
się 22 konnych rokos za aow  z  kuoy  M a ”- 
ąuineza , wy bi er a ią cy ch  kontrybucya , 

w y s ł a ł  tam zaraz Porucznika  Boutivelle z 
oddziałem konney a r t y l e r y i , kilku drago­
nów i ki lku ftrzelcow z Z a m or a .  Napa­
du.eui r oko sz ani e ,  zamknęl i  sie z końm i 
w karczmie.  A ż e  nie chcieli  się p o d d a ć ,  

w y ł a m a n o  zatem drzwi  i  Wtargniono da-



y
ełiem. P o j m a n o  £vwcem i o fFcera,  i 13 
Żołnierzy 1 22 Koni ; T e s t u  zabitą zoftała. 
Z  naszey tirony furier od pociągu any le -  
ryt  i Itrze lec z pułku Z i m o r a  by l i  lenno 
ramouemi .  Proszę przy lać  zapewnienie , 
&c .

(Pod.)  Hrabia Reille.
D a l e y  umieścił  terize lYiouitor naftę- 

puiace w y p i s y  z Angielskich dzienników 
o  położeniu rzeczy ua l la tym lądzie:

( Z  Times  pod d. 16 Stycznia.)  Nay-  
nowsze doniesienia z hatly.su wyiaśnia ią  
powud pr zy by c i a  Lorda  Wel lingioua do 
tego mialia u >  naftę. uie:  Zamiarem lze- 
czo u tg o  Lor da  icft pouać rejencyi  u o w y  

plan t.o wię^szerna w o y sk  Hiszpańskich 1 
poftaw.ć spr2ymierzone w o j s k a  w Hanie 
do użycia  wszy ilkich s w o i m  »-ł w przysz łey  
kampanii ,  froponuie ż a l e m ,  azeby  cafy 

kray  podzielony b y ł  ua 4 o d d z i a fy ,  i na 

czele' każdego z u a y d o w a ł  się leden ł\a,ii- 
tau 1 ieden jeneralny intendent,  których  

on wybierze.  Oliatni wybierać  ma wszy-  
fik e ua utrzymanie wo y sk a  Hiszpańskiego 
przez rząd poftanowioue podatki.  Urzą­
dzeniem tego Woyska k ierować on m a ,  z 
czego obowięzu.e  się zdać rządowi  spra­
wę.  Plan ten posłany  rejencyi  zoftał  w 
kształcie Pamiętnika z obiaśnieniami L o r d a  

Wel l ingtona;  ale odrzucony był  od re­
jencyi  bez podania na to miey sce innego, pod 
pozorem , iż ona me może dopełnić zam ia ­

ró w Lorda  Wellingtona bez nadwerężenia 
konftytucyi  kra io wey .  Nie w i em y  lak so­
bie Lord Wel lington  po odebraniu takiey  
odpowiedz i  poftąpił.  Jakkolwiek leduak 
bądź  ż y c z y ć  bardzo na leży , a by  by ł  po­
dan y  p lan ,  k t ór y by  się z g a d z a ł  z z a m i a ­
rami  tego wo d za  i zrobił  Hiszpanów czyn-
BCIDI.

( Z  Star  pod d. 16 Stycznia. )  Z  do*

' r)Q  ) (
niesień od w o y s k a  w Portugalii  wi d z i e- *  
m y.  iż po dtugiey i trudney Kampanii te­
raz  w y p o c z e w a .  Z. iayJuie  się w tern 
w o y s s a  , lak się spodziewać n a l e ż a ł o ,  . 
wiele chorych  (Jcierpiato bardzo wi e l e ,  
ponieważ mu z b y w a ł o  na u b i or a ch ,  a 
zw ła s zc z a  nie.-.tóre pułki.  Atlaie się , iż 
w czasie cofania utraci ło bardzo  wiele  
ludzi ; znte tna  ich l iczba umarła  z zimna,  
trudów 1 głodu.  ZapobiŁi  ono tednak z a ­
raz temu z łemu,  bo Wel lington r o z ł o ż y ł  
swoie w o ysk o  ua z i m o w y c h  le ż a c h ,  gdzie 
pou u m u r k o w a a y m  powietrzem u ż y w a  po 
n a d z w y c z a y n y c h  trudach potrzebnego

SpuCZy UKU,
iV a le n o /i d.  3 1  G r u d n ia .

Z Madrytu odebra liśmy w ley  chwi li  
na^epuiące urzcduwe wiadomości  : G d y
J. iv VJosc, uaytas.^dwszy Pau uasz , udał  

się ftąU do M a d r y t u ,  domosta t am i ey sz a  
rządowa gazeta pou d. 4 L dt o pa d a  o iego 
p i z y b y c i u ,  lak naftępuie:

Z  M aury tu d  4 Lijlopada.
Poruszenia woysk Angielsk ich ,  które 

przez kilka dni t rw ał y  , k a z a ły  nam się 
do m y śl ać ,  ze N. Arol  nasz zbl iza się do 
swey  tlolicy.  Usi łowano to przed nami  
u k r y ć ,  ale widząc uchodzące nagle w o j ­
ska uieprzylacielskie za T a g u s ,  które z d a ­
w a ł y  się by dź  dla obrony tey rzeki zgro­
madzone , me zo l tawała  nam żadna  wat .  

pliwość. Jakoż  w krotce potem dowiedz ie­
l i śmy s i ę ,  iż J.K.  Mość  ciągnie na czele 
w oy sk  swoich po łud nio we go , środkowe­
go 1 Arragonii  przeciw Anglikom. Mieli­

śmy* nawet  szczęście widzieć  swoiego M o ­
nar chę ,  ale obecność iego nie b y ł a  długa,  

pnnieważ w y p a d a ł o  ścigać i pobić nie­
przy jacie la  leżel iby doftał.  Kroi  p r z y i ą l  
łas kaw ie  deputacyę od magiftratu i du» 
ch o wi en l fw a,  które przec iw niemu wy*

J*(
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SZ*7 i z ł o ż y ł y  mu swole ~yczenia.  Przez boiu. Rz uć my okiem na nieszczęś! wa na*
trzy ciągle nocy  b y ł o  naiafto oświecone.

O  diugim powrocie  J. K. Mci do M a ­
drytu tak p o w y ż s z a  gazeta  d ono s i : .

Z  Madrytu A, 4 Grudnia.
N. K r ó l ,  Pan nasz m i ł o ś c i w y ,  pr zy ­

je ch a ł  wc zo ra y  we czwartek  do ftolicy tu- 
teyszey.  M unicy palność  w y s z ł a  na prze­
c i w Monarchy  i p o w it a ł y  go. L iczne  t łu ­
m y  ludy  z a i ę ł y  wszyf lkie  mi eys ca  a z  do 
Królewskiego zamku i d a ł y  poznać przez 
wielokrotne o kr z yk i  radość mieszkańców 
Mad rytu  z zwrotu  r z ą d u ,  pod k t ó r y m ,  
iak wiedzą z doświadczenia ,  u ż y w a ć  je­
dynie mogą spokoynośc i  i bezpieczeń- 
II w a.

( T u  naflępuie opis w ia do m yc h  iuż 
zdarzeń od 16 Paźdz iernika  do 14 LiHopa- 
d a ,  g d y  J. K. Mość opuści ł  W a le n cy ą ,  Jla 
Rawiunia się na czele w o y s k a .  A r t y k u ł  
ten ko ńczy  s;ę naflępuiącemi s ło wv :  )

Czyt e ln i cy  zdrowego rozsądku i w s z y ­
sc y  Hiszpanie,  k t ó . z y  coko lw ie k  o j c z y ­
znę sw oią  kochaia , poi łrzedz  iu p o w i n ­
ni ,  że nay rozc iąg leyszć  si ły A n g l i k ó w ,  
n a j w i ę k s z e  ich nat ężenia ,  po łączone  na­
wet  z przypadkowenai  k o rzy śc ia mi ,  które 
Im z w y c i ę z t w o  pod Aropi les (  Salamanką)  
przeszłego lata z i ed n a ł o ,  me miało  inne­
go skutku,,  iak ufląnienie z Andaluzyi  i ze 
to  zw yc ię f l wó  Uusztowało  ich przes/ło
30,000 ludzi w zabi tych  i j e ńc ac h ,  wiele 
m i l l noo ow  piępiędzy i trzecią część j^z- 
d y , w r a z  z pr zekonan iem,  iż wszyf l l  ip 
ich s i ły  nie potrafią się oprzeć wo y sk o m  

Cesarskiem , któremi ieden naczelnik 
kieruje.  W o y s k a  Francuzkie o k a z a ł y  w  
te y  okoliczności  rzadki  z a p a ł , rzadka \go­
dność i ściągnęły prócz tego powszechne 
p o d ź i w i e n i e , iz z roż nych  części p ó . w y ­
śp i*  poira ft ły  się zebrać na ieden plao

sza  Hiszpamią i p o r a c h u y m y  iak órogo 
ko sztowało  vą z w y c i ę z t w o  pod Aropiles.  
W idz i -my  w skutku tege z w y c ię z t w a  wie­
le naszych , pr o w i e cy y  spufloszonych i" 

przez utrzytnywanie  l icznych w o y s k  z u ­
bo żo n y ch ;  widz iemy pola pufle i nie z a ­
siane z brasu robotników .bydła j z ia r­

na ; wid z i em y  usz łych  z nich ó leszkatj- 
c o w ; w id z i em y  nayludnieysze d aw n i p y  
rnialia teraz pufle,  k tórych mieszkańcy  u- 

nikaiąc zemfiy  i prześ ladowania  własnych 
w s pó łz i om kó w uciekać musieli  i gdzie iti- 
dz iey  szukać schronienia.  Wśród  Jtvc b  

klęsk iedney ty lko  dobrz y  Hięzpanie po* 
s łuchać powinni  r a d y , tó iefl prz* konaj 
się , iz Angl icy  nie są w  ftarir  im dąć pp» 

mocy .  Przekl ioaią opi iąz zdradę m a g n a ­
tów , k tórzy  z łamalj  wykpn ąną  Królowi  
przysięgę i przez swojp nieszczęsne wy* 
biegi nieszczęśliwemi czypią  ssęoiph y s o ó f  
z ipmkpw, Oai  t o ,  w o ł a  lud ,  śfiągnęliSna 
paszą ziemię w o j s k a ,  które nas w y i e d z ą
i sprzymierzyncow , k tórzy  nas do gr. mtu 
zniszczą.  L ec z  m i e j m y  badzteie,  iz do? 

czcką piy  sję końca tych nieszczęść. Ań- 
giTcy spodziewali  się w c ią s ie  w y b u c h ł e y  
w  północney  Europie w o y n y  zapal ić po 
cnodnią zniszczenia ty środku Hisz i i ;  
ale nigdy nie potrafią wy przeć  w o y c k  
Francuzkich z Hiszpanii  , |ani wiecznego 
sp rzym ierzyńta  Fraficyi  ( H i s z p a n i i ą )  zu­
pełnie spufloszrć,  O b y  nakoniec dobrzy  
Hiszpanie ocknęli  się z swego usp:enir i

po łącz y l i  s*? około  o so b y  K r ó l a ,  k tóry
iedyme c y czynę [uszczęśliwić m o ż e ,  a  
któremu przed 4 l a ł y  wierność poprzysię­
gli ' B o  cz y l i ż  może inny znaleść się r a ­
tunek w tym nieszczęsnym odmęcie?  Nie  
znaydztemy go pewnie w re wo lueyach  ja- 

kebinow , których junta K a d y s k a  za lecc
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n a r o d o w : ,  u k tóry ch  moralne i religijnie 
z a s a d y  ca łemu znane są światu.

Z  Norembergt d. 31 Stycznia.
Dnia  2Sgo o m, p r z y b y ł  tu batali ion 

w o y s k  JUiryyskich 1100 ludzi  wy noszą*  
c y ,  i p o  wypocznieniu  udał  się na p ó ł ­
noc Onegday  p r z y b y ł a  tu znaczna  Hl z - 

|>a wozo<* ^  o y s k o w y c h ,  mąią cy ch  takież  
I pr ze zn ac i ^n ie .  P rócz  tego przechodzą tę­

d y  ciągle o d d z i a ły  w o y sk  na północ.

Z  Berlina d. 9 Łjitegą.
T er a żn ie ys ze  niebezpieczne położenie 

kraiu w y m a g a  spiesznego pomnożenia 
j t o y sk a  , cz ;m u sprzeciwia się niedoflatek 
s k a r b u .  P r z y  miłości  iednak oycz yzD y i 

ł eiernym przywiązaniu  do  K r ó l a ,  którcm* 
Od daw nych  c z as ó w  zalecaią się mieszkań­
c y  monarchii  PruskLey i w niebezpiecz­
ny ch  c z a s a c h  n a y ż y w i e y  le zawsze  oka- 

?y\yal*> w ,ypada ty lko  podać im sposob­
ność do wynurzenia  tyc h  u cz u c i o w ,  a t y ­
lu w z d y ch a i ac ey  do ,czynnośc i  wal-eczney 
m łod z i eż y  oznaczyć  kierunek,  aże by  po- 
jmnoŻYła szeregi dawnieyszycb  obrońcow 
o y r z y z n y  j tym sposobem ubiegała ,sie o  
dopełnienie uaypierwszego i naypiękniey-  
sz**go oho wi.ąaRu, Z tego powodu r a c z y ł  
IV ł iról  n a k a za ć  utworzenie oddziaćow 
firzelcow p r z y  każdem batal i ionie pie­
s z y m  i przy pułku ko nn ym ,  a ż e b y  szcze- 
gólniey  tey Maksie o b y w a t e l i ,  którzy  po­
dług dot yc hczasowego  przepisu wolnemi  
są od s łużby  w o y s k o w e y ,  i dosyć są m a ­
jętne mi dla ubrania się i opatrzenia się 
w  koni a ,  a mianowic ie  młod z ież y  podać 
sposobność do zas łużer  a  się przez swoie 
w y ch o w a ni e  i inne liosunki w  za w o d zi e  
w o y s k o w y m  i wykszta łcenia  na zręcznych 
officerow i poaofficerow.

D l a  dopięcia tego zamiaru r a c z y ł  J. 
K.  Mość naHępuiące w y d a ć  pr z e p is y :

6 1  ) (
K a ż d y  l a l a l l i o n  pieszy i ka żd y  pułk 

j a z d y  pomnożony  będzie oddziałem (trzeb 
co w ,  a to w naf lępuiącym ftosunku :
1) O d d zi a ły  t lrzelcow składać się będą z 

sam yc h o c h o t n i k o w , którzy  się sami 
ubiorą i w konie Opatrzą. M o g ą  oni 

każdego  czasu'  Opuścić siuzbę , b y l e  nie 
w  czas ie  kampanii  f c a ł y  razem o d ­
dział .

s )  Ubiór iefl c iemno zieiony.  T a k  p r z y  

piechocie ,,  i ako i przy jeździe ksz ta łt  
mundurów ieft taki  iak p u ł k ó w ,  ty lko  
zwierzchnia suko,a rożni się kolorem. 
Strzelcy piesi nosić będa boty.  Uzbro­

jenie iefl równe  iak p u ł k ó w ,  i tym t y l ­
ko wolno będzie nosić sztucce,  k t ó r zy  
się w  nie Opatrzą i umią się z niemi 
obchodzić .  P rz y  jeździe mogą f i rzelcy 
u ż y w a ć  szpad lub p a ł a s z ó w ,  ieżeli nie- 
chcą p u ł k o w y c h ,  reszta oręża będzie m: 

doflarczona.
3)  Strzelcy mieć będą żołd w y r ó w n y w a *  

iąry  w o y sk u  do którego na l e ż ą ,  z re­

sztą ze flaią  w liosunku korpusu pieszych 
tlrzelcow

4) Żaden młodzieniec,  k t óry  l i czy  teraj  
17 r o k ,  a  pie u pł yną fo  mu jeszcze lat  
24,  ieżeli  nie zoflaie w  aktualni y  służ­
bie K rd l e w s k i e y ,  nie może na p r z y ­

s z ł o ś ć ,  ieżeli w o y n a  d a l ey  s i j  pocią­
g n ę ,  o tr zym ać  żadnego urzędu,  dof loy-  
ności , orderu i t. d. ieżeli nie przes łuży  
jednego roku w czynnem w o y śk u  lab w  

oddziale t lrzelcow. Od tego ci t y lk o  są 
w y i e c i , k tórych  Ułomność nie czyni  
zdatnemi do t a k i e y  s łużby  lub i ed yna cy  
sy n o w ie  w d o w ,  którzy  utrzymuią  sw r  
m a tk i . .  *“/ V
I Ludzie z oddzia łów Wrzelcow brani bę 
dą podług okoliczności  i zdatności  aj  
ołTifflerew i podoflQcerow do batal i ionow.

¥
j



skoro zawa ku ie  m i e l c e  i ż y c z y ć  sobie 
tego będą.

O d d z i a ły  tłrzelco-w, uz-y wane będ; przy  
pu łkach  i batal i ionach  na podjazd/  i 
t, d. czyniąc  służbę woy>k ieishicb. 
Szczegolnieyszem ich ćwiczeniem ieft 

U ż y w a n i e  -własuey bron.- D o  wewnętrz- 
oey usadowey  s ł u ż b y ,  iako 10 ua d r a ­
ż e ,  w y i ą w s z y  bezpieczeńltwo pułku lub 
batal t ionu,  rowme lak do robot ,  ordy- 
na u so w ,  i t .ausportow nie bęoa u ży­
wane.

7)  Z resztą podlegaią ogólnem przepisom 
korpusu łtrzelcow.

8)  ł vazay z zaC-ągaiących się do oddziału 

ttiZeicow może sohie obrać pułk lub 
batsi i ioa w n torem chce s>uzyć < zgłosić 
do  d o w o d c y  puiku lub ba ialuonu;  ale 
skoro zbierze się taka  liczba , iż przy 
putKu będzie zupełny  szwadron , a  przy 
bat a luome kompaa<ia,  tedy z b y w a j ą c y  
Od s i a i  rn -^ędą do innych  pułków.

9)  s t rzelcy  będą od off,<erow i poduffi ie- 
ruw baial i ionu prowądzouemi az  do 2 

lub 3 miesięcy ,  po którym czasii  gdy  
z n a yd ą  się pomiędzy  l irzelcami zdatni 
ludzi  do zahapienia ich mteysca ,  ci 
wr o rą  do hatai i ioau.  P ierw sz ych  mia- 

nuie J. K. ,Mość,  a  drugich d o w od zą cy  
oificer batal i icuem.

10) Ci  z ftrzelćow , którzy  dy t ł yn gw ow ać  
się będą wa le cz n o śc ią , gorl iwością s ł u ż­
b y  i patryotyzm< m , za s łu żą  także na 
w z g l ę d y  w służbie c y w i l n t y  wedle swo- 

iey.zdatności
P o w * z s z e  J 8 .  Mci  przepisy podaią  

się do publ iczney  wiadomośc i  w zupełuem 

z a u f a n i u , iz zoahe obywate l f two  młocłey 
k lassy o.bv watclo  w nie zaniedba l icznem 
zaciągiem dia obrony c y c z y z n y  odp ow ie ­
dzieć oczekiwaniom M on arc ny .  W  Wro-

V t 6  2  Y
cławiu d.  3 Lutego i 8 ' 3

( P o d )  Hardenberg,
2, W rocławia cl. 9 Lutego.

■ P r z y b y l i  tu z Berlina Xze S a y o - W i l t -  
ge u h e in , W . p o a s o i r o r z y  K r ó l e w s k i ,  z 
D r e z n a  K r ó l e w s k a  - O a s m  p o s e ł  p r z y  o w o -  

rze Prusk.m,  Jenerał  porucznik T h i o l U z  , 
i Pruski Jenetał  poiuczhik Hraaia  1 auett- 
zien.

Dziś  p r z y b y ł y  tu z Beri, aa K r ó l e w ­
skie g w a rd y e  tak piesza,  j ako  1 k o n D a .

Lran/tjortu U- gr or czmu.
W c z o r a y  nadesziy tu z n a u c y i  ó ty  

le kk i ,  59 i 09 l . n c o w y  puł*.  T r z y  te 
pułki  danowią  częsc obserwaeyyuegu  ki»r- 
pusu pod rozkazami  Jenerała a j  w i z y . Snu- 
I14111, które r oz io z y i y  się w na zem mie­
ście 1 OhOlicacń. W srotce n a d c i ą g n ę  
daieko  więKsza l iczba w o y s k a  z 4 ran- 

cyi .
Marsza łek  Xże T r e w i z y  ( M o r t i e r )  

p r z y jj c h a ł  tu wc zuray  p s w r ac a i ą c  od 
wie in ieg j  wo ysk a .

Baron L u t z ó w ,  na mftei X ia Meklen- 
burskiego przy  u worze Franc uzi,im . p r z y ­

b y ł  tu w c z o i a y  tadąc do P a r y ż a ,

—  D . 1 LuU go.
Dz:ś  p r z y b y ł  tu baiali ion P a r y zk i ey  

g wa rdy  1 i dący do Erfurtu.  F r z y b y y  tu 
także po iednym batalnonie od 4030 .  
io3go Francuzkiego pułku , i tu pozot la ły ,  

a  inny batal i ion przeszedł  ku DilleuLur- 

gowi.
W c z o r a y  p r zy b y l i  tu od wielkiego 

wo y sk a  Marsz a łek  Xze Eichingi ( N e > ) ,  
Xze  A b r a n i u  (Jenera ł  JunoiJ Jenerałowie 
Pajol  i L ina a ł  i bardzo wiele i ramcuz-  

k ich  off icerow roż nych  ftopni.

Z  M alborgc d. 25 Stycznia.

P a m i ą tk ą  urodzin Wie lk iego  Fryde*
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t y ka obchodaona tu w c z o r a y  b y ł a  p r z e d  

południem na h oze ń f l we m , pod czas które­
go b o n z y  Rorski Rad ca 'Rnckner  nńał  kaza< 
n i e ;  w  wieczór danym przez okoliczną 
szlachtę , urzędników i magśRraf balem.

Z  Ludwigsburga d. 2$ Stycznia.
"Wczoray z iechał  tu N. Król  z Stutt- 

gardu,  i z a b a w  do iutra dla o be jrz eni a  
nowo t w orz ąc ych  się pułków jazdy.

G a ze ta  W i e d e ń s k a  ogłos i ła oafłspu- 
i ą c y  traktat  pr zymierza  mię dz j  Rossyą  i
Hiszpaniią.

M y  Al exander  &c .  O bw i e s z c z a m y  

w sz yf lk ich ,  iż ttaraiąc się o pożytek j do­

bro powierzonych  nam od B oga  k ^ o w ,  
zawa r l i śmy  i potwierdzi l i  poniższy zwią­
zek przyiaźni  i traktat przymierza  między 

U .  Królem Hiszpańskim i I n d y j s k i m , F er ­
dynandem VII. Ch oc iaż  życzenie utrzy­
mania  w Pańl lwie naszym i wszędzie po.  
koiu i s p o k o y n o ś c i , nie d o z w a la ło  nam 
d a w n i e y  przytląpić do tego uroczyPego 
z w i ą z k u , przecież nie zapomnie l i śmy i w 
ó w  czas  o szacunku należnym rządowi  i 
na r o d o w i ,  który tak mężnego i flałego 
ducha okazał .  Z  serdecznym ukontento­
waniem w y n u r z a m y  teraz te nasze uczu­
cia.  Przymierze z takim narodem ieft 
pr zy i em nym  i upragnionym dla narodu 
Bossyy sk iego .  —  Dz ia ł o  się w  Peterzbur- 
gu , dnia 7 ( 19)  L i f l o p a d a , w roku od na­
rodzenia Chr ydu sa  i 8 i 2 t y m ,  a panowa­
nia naszego w  dwunafiym.

O r y g i nał  podpisany własną  ręką Jego 
Impcratorskiey Mości.

Ztlexander.
Trahtat prt)tnier± a między Ronsyą 

i  Hiszpaniią.
M y  A lezander  I. * B o ż e j  pomocney  ła-

1 6 3  ) (
ski Imperator i S a m ow ła d zc a  c a ł ey  KoS- 
s y i ,  M o s k w y ,  K i j o w a ,  W ł o d z i m i e r z a  i 
Nowo* arodu ; C a r  K a z a ń s k i , Car  ARra* 
c h a ń s k i , Car  Syberski  , Car  T a u r y y s k l e g o  
Chersonu , Pan  P s k o w a  i W .  Xiąże Sipo* 
l e ń s k i , L i t ew ski ,  W o ł y ń s k ; , Podolski  i 
F i n l a n d z k i , X i a z e E R o n i i ,  Inflant,  Kurlan* 
dyi  i Semigali i  , Żmu dzi ,  B :ałegofloku , 
K a r e l i i ,  T w e r u ,  I n g e r y i , Fermu, W i a t k i ,  
B u l g a r y i , i inszych kraiow , P an  i W ie lk i  
Xiąze  JJowogorodu niższego , Czermg ow a 
Rezar.u,  P o ł o c k a ,  R o d o w a  , J a r o s ł a w i a , 
Białego Je z io ra ,  U d o r y i ,  O b d o r y i , Kon- 
d y i ,  W i te b s k a ,  M śc is ławia  i c a ł e y  pół* 
nocney  o k o l i c y ,  Pan kraiu Iwerskiego ,  
Karta l ińsLiego , Gruzyńskiego  i Kabardyń-  
skiego : Dz iedz iczny  i l enoi&w o • d a w c z y  

P an  Xiążąt  gór  i innych.  . Dziedz ic  N o r ­
wegii  , X iąze  Sz le2wicko-Holsztyński , Stor- 

marnski  i Oldenburski  & c. &c .  &c,  O g ł a ­
sz am y ninieyszem, iż po o św i a d c z o n y m  
przez Nas Jego Kato l icka  Mość  Ferdynan­
da VII.  K - ó l a  Hiszpańskiego i I n d y j s k i e ­
go , wzaiemiiem życzeniu względem p r z y ­
wrócenia między nami i naszenu obuRron- 
nemi Pańf twami  dobrego porozumienia i 
pr zy m ie rz a ,  Nasi  obuHronni Pełnomocni­
cy  zawar l i  i podpisal i  na m oc y  danyc h  
sobie pełnomocnictw naHępuiący t r a k t a t f 

który od s ł o w a  do s łow a brzmi ial» na- 
Rępuie:

N. Imperator c a ł e y  Rossy i  i N. K r ó l  
Hiszpański  i I n d y j s k i  Don Ferdynand VII,  
pragnąc serdecznie pr zyw ró c i ć  daw ne  
przy jacielsk ie  Rosunki - miedzy  swoiemi 
P au f l w a m 5, mianowal i  tym końcem Pe ł ­
nomoc nik ami ,  a mianowic ie:  N. Impera­
tor ca łe y  Rossy i  Hrabiego Mikoła ia  Ru- 
m i a n c o w a , swoiego Xanclerza Pań f i wa , .  
Prezesa R a d 7 P a ń f l w a ,  Senatora ,  K a w a le ­
ra orderow S. A n d r ze i a ,  S. A l ex and ra



V 164 V
N e w s k i e g o ,  SL XV todrimierra tWszey klas- t y  cb tło wiek* tego  roż szerzeni tj ontgoz,  
s y  , S. A a n y ,  tudzież kilku orderow za- Art.  $■ N i n ie js z y  traktat  ma by dź  f i
g ra ni cz ny ch ;  zaś Król  Jmć K a t o l i c k i ,  w t y f i k o w a n y m ,  a r a t y f i k a c j e  powinny b y d ź  ■ 
imieniu i  pod p ow agą  którego d z i a ła  w t  trzy miesiące od dnia podpisania one- - 
Zw-erzchna Rada  l ząd ow a siedzibę 9woią g o ż ,  lub według  możności* pręuzey  le* ’  
tv K a d y x i e  m a i ą c a ,  Dou Franciszka  de szeze wymienione,
Zea Bermadez;  klorzy  po wy mianie  swo-  W d o w a d  c z e g o , m y  niż ey  wyrażeni
i c h ,  w  dobrey  formie u łożonych  pełno- podpisa l i śmy r  w skutKu pełnomocnictw 
m o c n i ć t w , uitanowili  nattępuiące ar ty su-  na sz yc h  T r a k t a t  mni«:y9zy , v wj u isa ę l i ,
ł y  śmy  na nim pieczęci  nasze,

Art.  1. Między  N. Imperatorem c a ł e y  D z i a ł o  się w Wielk ich  Ł uk a ch  dnia
R o s s y i ,  a  N. Królem Hiszpańskim i In- S ( 2 o )  L i p c a , w rokn po narouz^niu Chr y-  
d y y  skini ,  ich Sukcessoratr..  1 NaHępcami ,  Kusa 1812
tudzież między  abult;dtlnemi ich Banitwa- (Pod, )  Hrabia M ik o ła j Ra*
m i ,  m a  bydz  mety iko  p . z y i a z ń ,  lecz na- mianem*' (L ,S .)
Wet szczera  iedność i przymierze,  Franciseu U* Zea łie f

Art.  2. Obie  Wysofcie um aw iam ce  się mudes. ( L .S .)
S t r o n y ,  zafl rzegaią sobie umowie  się w W  Sniutku tego , i po dok ła dn ym  roZ-
skutkui  tego związKu bez odw łoki  wzglę-  ważeniu niniejszego T r a k t a t u , przy ję l i śmy 

dem uftalenia tego pirzj mierzą ,  oraz  po- g** za  d o b r y ,  potwierdzi l i śmy go i raty-  
rozumieć s.ę względem tego ws zy i tk i eg o ,  f ikowali  t a k ,  iaU go n i n i e j s z y m  wedrug  
CO się ściąga do obopólnego ich interessu, ca łe y  o s r o w y  lego j a  dobry pr zyymuie-  
i do ftałego ich przedsięwzięcia prowadzę- nl7 -  po twierdzamy i r a t y f i k u i e m y . ręcząc 

inia dzielney w o y n y  z  obopólnym ich uie- *a ^ as * Naftępcow Na szych  imperaton.  
p r z y i a c i u e m , Cesarzem F ran cu zów ;  przy-  *kim N a s zy m  i ł o w e m ,  iż V.Szytiko,  co W 
r z ek a ią  oraz sobie ,  iz  od tey  gooziny l> m f r a a . s a e  ieft n f la no w .o ny nr , nrezło- 
a a d  tern wszy  l ikiem c z u w a ć  i  do tego m ńie za ch o w a ny m  i dopeło*ony m będzie,  
wszy i tk ieg o  szczerze pr zyk ład ać  się bę- D . a  « terzy ti inosei  t e g o , podpisa l i śmy 

d ą ,  co  dla iedney , lub drugiey l lrony po- własną  ręką nin e y sz ą  N a s z ą  Imperator­
z y  teczntni. b y d ź  może.  sk ą  rą .y f i>acyą  i k a za l i ś my  lą  ftwierdzić

Art.  3. N. Imperator ca ł e y  Rosry i  u- pieczęcią p ą a d w a  NaszegO-—  D z i a ł o  Się W 
żnaie  za  pr awn e  Jeneralue > N a d z w y c z a j -  Feierzburgu d. 17 (n9> PaźoziermiŁi, ,  tr  
t le  S t a n y / C o r t e s ) ,  które się teraz p o ł ą ,  roku po narodzeniu Chryl l t i sa  1812 a w 
c z y ł y  w k a d y r i e ;  uz&aie oraz bo n l t y i o -  awunahyrn  pa no wa ni a  .aszego 
c y ą  , którą u ł o ż y ł y  i po twierdz i ły .  O ry gi n a ł  podpisany wł asn ą  ręką  Jego

Art.  4. Stosunki  handlowe pr zyw ra -  Impera iorsk i ty  M o ś c i ł  
Saią się od dnia d z is ie jszego  $ a  obie W y -  A  t%ander,
sokie umaw a iące się Strony będą na' .rza- K o n t i a s y g u o w a ł  Kanclerz Ran w a  F.rabia 

iem handel^popiPiać  , ora z  ftarać się , o RumiJncow.
wynalez ienie  wszyftkich ś t o d k o w ,  służą-
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Z K r a k o w a  D N I A  17 L U T E G O  1813 Roku W E  SRODą

■ V*y.. ; » - r4* i'

F R E D E R Y f c  A U G U S T  t y  d o b r e , koszul  dwie , czapka  dobra , ła-
8 B o i e y  £ a s k i  Król  Saski  Xiąże Warsza-  dow nic a ,  s i o d ło ,  lub terlica z podpiersiem 

wski  dcc. &c .  i podogoniem z czarnego lub surowego rze
r a D a  M ł N I S T U o w .  mi enia ,  uździennica,  u z d e c z k a , ka ń cz u g ,

Z  V ła i t y  sobie udtieloney Dekretem  2Óg» trokt d wa  , torba płócienna na obro k,  po- 
M ata  1812 rokif. ftronek.,

G d y  granice Xięf lwa  Warszawskiego  Art. 3. Sk ładk a  w gminach  nt» uzbro-
Iłowytn napadem konnicy R o ss yys ki ey  są ienie i ubranie jeźdca 1 konia ma bydź  pis 
z a g ro ż o n e } w  celu przeto zas łontema ich właśc icie low w gminach w proporcyi  icł  
od podobney  nap aśc i ,  t u d z i e ż  dla obrony  maiątk.W rozłożoną.  «
j t r a i u , przymuszoną  ieft wi tych  n a d z w y .  A r t .  4. Pomimo uzbroienia i ubioru ,
c z ay ny ch  pr zyp adk ac h,  j n a dz w y cz a y ny ch  gmina d l a  każdego jeźdca  z łoży  t»a ręce 
uży ć  środkow i d la  tego u c h w a l i ł a  i u- Rommendanta Departamentowego 15 z ło .  

c h w a ł a  co nal łepuie:  żołdu.
Art.  1. Z ka żd yc h  piędudziesiąt  dy-  Art.  5. Na jeźdcow wybieranemi  b y d ź

mow ieden cz ło wiek  ubrany i uzbroiony,  m Bią w gminach  ludzie w o l n i ,  ile możno* 
na  koniu wieyshim zdr ow ym i m o c n y m ,  gc; bezżenni , od ośmnaftu do czterdzielłu 

do mial la swego Departamentu przed to lat  m a i ą c y ,  k t óry ch  W b y to w i c  lub Bur* 
Stycznia  ^ 3  ma bydź  doftawiony 1 Kom- mifirze wyznaczą ,
mendantowi  Depar tam en tow em u,  przez Art.  6. , G d y  Kommendant  Departa*

Minitira W o y n y  uf ianowionemu , oddany.  mehtow y dol ławicccgo  jeźdca p r zy y m u i e  
Art.  2, Uzbrojenie i ubiór jeźdca i ko.  W o y t o w L  lub Burmittrzowi  gminy w yd a*  

m a  inaią b y d ź  naftępuiące:  Lwit ,J ptzez właściwego Prefekta  wizowa-

P a ł a s z ,  pika Z grotem na 3 łokc i  dłn- ny , na z ł oty ch  dwieście piędzies ią t,  iakn 
g a ,  piftolet na s m y c z y , sukmana dobr a ,  nagrodę Za uzbrojenie 1 ubranie onego 
spodnie ■ ukienne, płaszcz lub k o żu ch ,  bó- wraz  z koniem , k tóra  późniey  z  funduszów

w<



publicznych uiszczoną będzie. rożnych pułków Z zakładu dotychczas*.
Art.  7. Jeździec przez Komnjendanta 

Departamentowego  przy ię ty  , mieć będzie 
p r a w o  do pobierania r a c y y  , ż y w n o śc i  i 
fu r a ż ó w ,  w o y sk u  i ini iowepjy służących.

Art.  8. Zg ro m a dz on a  w mieście D e ­
partamentowy tn jazda  , przez K ommend.au* 
ta Departamentowego nalyckmiaf? na pui.- 
k i ,  sz wa dro ny  i kompaniie podz ie lona ,  u- 
o rg a n i zo w a n a , przez officerow od Alinifirą 
W o y n y  p r zy d an yc h  ć w i c z o n a ,  pozoRaaie 
w  mieście D e p ar t am en to w em , a ż  do dal­
szych  Miniflra W o y n y  rozkazów.

Art .  9. Z a p e w n i a  się pr zy zw oi ta  na­
groda , iak a  poźniey  nf lanowioną będzie 
t y m  jeźdcom , k t ó r zy b y  przez szczególne 
m ę zt w a  swego  d o w o d y ,  lub chwalebne  
w  służbie sprawowanie  się na nią zas łu­
ży l i .  Będą  podanę d o  wiadomości  publi- 
c z n e y , iako  zasługujące na względy  R z ą ­
dow e i wdzięczność  narodową nazwiska  
t y c h  w ła śc i c i e l i ,  g m in ,  P o w i a t o w i  De­
p a rt a m en tó w ,  które w  nay krotszym czasie 
w  na yw ię ks zey  l iczbie i w  n ay le ps zym  po.*
rządku jeźdcow odf iawią ,

Depełnjenie ninjeyszejr u c h w a ł y ,  Mi- 
niftrom S pr a w  W e w n ę t r z n y c h  i W o y n y  

poleca.

D z ia ło  się w  W a r s z a w i e  na sessyi  d. 
ao Grudnia  1812.

(Po d. l  Stan, Potoęki, Prezes. 
Zgodno oryg inałem (£ ,? •)  St. Grabowski.

F ę lix  Ł ubień ski, SGk, R a d y  Mini fl row,  
M im fier Spraw iedliw ości.
A n t. na Wygnańcach yfonetąin, ffon. M ini

P  Medyolana d. 28 Stycznia.
Stosownie do wy r o k u  C e sa rs k ie g o  

W S iy R k ie  c z ł o n k i  h o n o r o w e j  Hrazy W ło -  
a k i e y ,  k tó r e  w o fta tn ie y  k a m p a n ii  s ł u ż y ­

ł y  , p rzen iesion e z o f la o ą  na o ff icero w  d o

w e y  b o a or ow ey  f i raży utw or z on a  zofianie 
je dna  k o o ip a a i ia ,  którą  p ierwszy kapitan 
g w a rd y i  KrólewSkięy  dowodzić będzie.   ̂

Sad w  Bergamo n a k a z a ł  przyareszt®- 
w a ć  ws zy d ek  ruchomymi oi.eruchomy m a ­
jątek P. Jakóba Q  ta r ł n g h i , rodem z Ber* 
g a m o ,  k t ór y  znayduse się teraz w  s łu źb i j  
dworu Ro ss y ysk ie go  j a c o naczelny budów* 
niczy,  W s p o m n i o n y  -Quareoghi ma się W 
przeciągu miesiąca Hawić przed prokurato­
rem sądu w B e r g a m o ,  i n a c z e j  utraci  prar 
wo  o b y w a te U ł w a  i jnajątek tego będzie 

skonfiskowany.

t
Z  {fagpngtonu d. 9 Grudnia, 

W c z o r a j  dano tu świetny  bal  d la  

officerow morskich ,  o s  k t óry m  z n a j d o ­
w a ł y  się znakomitsze famil i ie atnafla, V f  
środ z a b a w y  weszl i  do sal i  Ka pi tanowie  
Hull  i 'Mo rr is  z żaglem z  z a b r a n e j  Angli­
kom fregaty Macedonian.  M u z y k ą  zagra­
ł a  ulubioną piosnkę,  a po sali  roz legały  
jsię radosne o kr z yk i .  Prz ec iągnąwszy ,  k a ­
pitanowie przez salą z łoży l i  żagiel  u nóg 
Madissona,  k tóry  z n a y d o w ą j  się w kop, 
cu sali  z P P .  G a  Ha lic,, MonrOe i 'Hami l­
tonem, S z c z e g ó l n i e j s z y  ter. zbieg ' okoli­
czności i połączenie osób sprawi ło  nay-  
wiet^zą r a d o ś c i  po wi ęks zy ł o  u a d z w y c z ą y  

zab aw ę.
Komod or  Rodgers napjsał  naRępuiąCj  J i£  
da Sekretarza morskiego:

Mci  Panie!  P isałem da W P a p ą  d. 18 bf 

m przez z a b r a n y  pocztaw*  Angielski  o- 
kret S w a l l o w ,  aa  którym z n a la z łe m  do

200,000 piaftraw . T e r a z  piszę do  W P a n *  
przez okręt,  p ł yną cy  z południowego mo.  

r z a , w y ł a d o w a n y  o l i w ą ,  k t ó r y  w c z c a y  
zabra łem z dwóch okrętow prowadzonych



y  1 6 7  y
przez  fregatę Galateę..  Doszedł*aTv o .<5 lub W s z y f t k i e  w o j s k a  w s i  s i ł y  w  naywię* 
7  mil p r z y  z j i h o d z ie  s łońca  do C.a^a^ei; k szey  cichości na fia*ki i  a le  po długiem 
.ale zbyteczna  Ciemność ftł.afewiła .ejr u- naradzeniu odehi&li żołnierze rozkaz wjr-  
t jec?kę .  &c .  nądzenia  z f latkow i udania się na k\ra-

£.Pod,ż Rodgers, tery,. O f i c e r o w i e  łama l i  ze  złości  szpa-
* d v ,  a żołnierze  tłukli  karabiny .  Jenerał

Z  Fil tuj t y ł  (i. *ś z u te go. Porcer n a z yw a  Smitha  Ldaznem 1 tcho-
Nieiaki  Pa łkownik  Beruardo f ianął  W Ti^m . D l a  uchronienia się zapalczy  wośc i  

copdoches na fi.zęl.t aw anturników w  żo łn i er zy  obra ł  sobie Smith mieszkanie w  
z a m a r z ę  podbicia Alc^yku.  W y p r a w a  Buffala ; aie obaw ia iąc  się gospoda-z lu- 
ta zdaie się m eć zą  cel wytępienie w ładz  du , upios i ł  g o ,  żę  się wyniós ł .  Ja koż  
k r a i o w y c h  i nadanie wolności  krajowcom,  z a l e d w o  co z  domu w y s z e d ł ,  w y p a l i ł  d o  

P uł ko wn ik  zaoftrza ochotę spyoich tow,a- niego żołnierz z pifioletu. l o t e m  schro- 

r z y s z o w z ł o t e r c ' i  stebraemi k o p a l n i a m i , n i ł  się d o  obozu i  o to c z y ł  sie g w a r d y ą  i 
im zawczasu rozt-Ją 'e ,  d a le y  z a p e w n i a  im firażą,  M ó w i ą .  iż  w y zn a cz o n o  J5°o do* 

wszyf ik ie dzitcie konie i  mufy  1 k 'óre schwy-  larów ktokolwiek dof lawi  go ż y w o  lub 

j a j a ,  tudzież wszyfiek maiatek po tyc h  , zabi t ego ,  Alp fldtad w i ę c e j  się fiie poką* 
k t ó r z y  legu zam ysł om opierać się będą. ,Sa za ł ,  
to wprawdzie bardzo powabne  r z e c z y ;  a!e
wszyftk ie  te  nagrodv P uł ko w n ik a  Bernardo jRazmaite wiadomości.

podobne są do dzikich k o n i , które p ie r w ej  G a z e t a  Berl ińska pod ar t yk ułe m *  
ł apa ć  potrzeba.  W a r s z a w y  *itnieściła co  nafiępuie:

P,  Sorok a  od 9go L i tew skiego  pułku  
2 ^hojlęnu (1, \q fr titlm a . konnego,  k tóry  z n a j d o w a ł  się w  Mo*

M a m y . p o w o d y  do w i e r z e n i a ,  wy t^ -  skiewshiey  n i ew ol i ,  m ia ł  sposobność urn- 
■za gazeta w Ge o r ge -T o wn ,  źe  kongress knąć d. 23 Grudnia z  N o w o g ro d ka ,  gdzie 
w y d a  wkrótce bill na  opanowanie  Fiori-  b y ł  osadzony.  Po^aie on nahępuiące 
d y .  sz cz e g ó ł y  o w o y sk u  M o s ki ew s ki e m ; W

Grodnie (iało na początku tego toku 36,000 
Z  how egeiorkp d. (17 Grttdn.a. l ud z i ;  Xże K u t uz ow  oddał  fw o i e  w c y s k o

Donie s ien ia ,  które z lun’ i w o j s k a  C z y c z a k o w i ,  a  wz ią ł  iego pod s r  oie do* 
naszego o db ie ra m y,  są t.>k n a d z w y c z a j -  w o d zt w o i  wielu jeoera/ow umarło  na
ne, i i  osądziłem treść ich VVFan.u przes łać : chorobv , które po  szpi talach panują.

” G a j  Jenerał Smith pierw szego w*ar Moybardz iey i a ł u ią  XcLa Holsztynsko-Ol* 
gnienia do  Kai aay  w z b i a n i a ł  sję uczynić ,  dyńburskiego ,  k t ó r y  dnia 27g-o Grudnia  
za ledwo w o j s k a  g-new można  by ł o  uła* timarł.  
godzić.  W s z y s c y  off icerowie .udeli si.ę

potem z przełożeniem dc n iego ,  (którym Dn ia  j o  Lutego 1SL3Stopnie ciepła *h2, 8 
poprzysiągł  na okropne przeklrńfiw a „ i i  —  , ł  —  —  “ 7 1 4 » o

tey  ieszcze n o cy  z wo ysk ie m  wy r us zy .  H  13 —  —  *ciepła T  4’, 8



Dnia t5 i  16 Lutego r g r j , } " '  —  Z y to  to  15 i<j -  ,  „  1 _
Cena tb o i rotnego gatunku na Targu u  —  J a m i e n  9 —  8 15 8 -Z Z

Krakowie, sprzedawanych. —  O w sa  6 i j  5 24 5 , 5 _  _1
*• 2- 3- 4. —’  jagieł 25 —  aa —  —  r8 —

Z t.g r . Z t.g r . Z i.g r , Z t . g -  __ (Jrocba .8  -  16 —  , 4  ____
Kórz:  Przenicy 13 —  12 —  11 io —  —  tUepaka aS —  24 _ _____ _  _

D O N U i  I E N I  A .

Urząd  W y k o n a w c z y  p r i y  T r yb u n a le  Han dlowym Departamentów i Radom,
u w i a d o m ią  publiczność ,  i i  na dniu 26 b, m. i r. o godzinie ę te y  z  r * D « ,  w domu 
po d Nr. 90 na Plasku przy  K r a k o w i e ,  przez publiczną L ir y ta cy ^  sprzedawane będą 
rożne m at e r y a ł y  budownieze ,  tako to ;  c e g ł a ,  drzewo ft ragaizowe obrobione,  bale 
s o s n o w e ,  & c .  tudzież br yc zka  półkryta  , woź  k o w a n y ,  siodło, ,  pa raw an y  że laz ne ,  
suknie męzkie & c .  —  M ai ą cy  chęć kupna raczą się na ozn acz ony m  j p i e y s c u  i czasie 
łgroma daić .  —  W K r ak o wi e  ś, >6 Lutego 1813*roku.

2(an hunty Kaditneity, łmmorntk Tryb han. Dep, Krok. i  P.hiom.
' "J

W  dobrach  Vf lęckowicaeh Powiecie  Hebdowskim Departamencie K r ak o w s ki m  
daia  tggo Lutego b. r. przęd południem o $tey godzinie o d b y w a ć  się będzie L i c y t a c j a  
zboż a  w  k o p a c h ,  tako to:  pszenicy kop 86,  jęczmienia 170 ko p,  grochu kop 4 ,  prosa 
k u p  6 ,  piec że lazny .  —  Pró cz  tego dnia izago Lutego tegoż roku o  godzinie J)tey ran> 
ne y  wąi  Wię cko wie  w rocznią arędowną Possessyą  d o-wypu sz cze nia  przeznaczonej^ 
Ż y c z ą c y  sobie na by c i a  wspommonego z b o ż a ,  lub w  arędę tychże  Wię cko wie  ob ięc ia ,  
zechcą się zna yd ow ać  z gotowerm pieniądzmi na w y i e y  oznacz ony ch  terminach.  —  
W  Krakowie  dnia ygo Luteg o  18*3 RokuT

W aycnch A le x , Skorczyńskt, Komor. D tp . Krak.

W  skutek U c h w a ł y  R a d y  ramil iyhey  w sądzie  Pofcoiu Powiatu V JMiafta Kr«ko» 
kra W y d z i  IŁ^o odbytey dnia 9 Stycznia  1813 r. w opiece mało le tn ie j  Te kl i  Bednnr.  
Skiey Có rki  niegdy Antoniego Bednarskiego,  tudzież R e z o l u c j i  T r y b u n a łu  C y w ,  I. 
Inft. Deptu Krak ów ,  z dnia z8 Styc zn ia  r. b .  1813 do Nr. 179 z a p a d ł e j ,  rzeczy rucho.  
m e , po z m a r ły m  Antonim Bednarskim pozoftałe , iafce to: suknie,  bie l i zna,  i rożne 
sprzęty ; niemaiey drz ewo  o p a ł ,  o l s z o w e ,  b r z o z o w e ,  1 sosnowe,  twardego Kozief 
zip . 6 0 ,  miękkiego złp. 50 urzędownie t a s o w a n y ;  tu w Kr ak o wi e  w  Gminie III. Mia-  
fta w domu na Groblach  pod l iczbą 225 ,  przed niżey podpisanym Notaryuszem , |na 
Wezwanie onegoż w dniu 9 miesiaca i roku b ie żąc ych ,  od Hron inteiessowanych,  przez 
publ iczną  l i c y t a ey ą  więcey  nad ^ a s ę  d a i ą c y m ,  częściami lub hurtem od godziny ę tey  
X r a n a ,  a  od agiey po południu d n i a ł a  i dni naftępaych miesiąca Lutego r. b. a z  do 
ukończenia L i c y t a c j i ,  za  g ot o w ą  zapłatę w sreBrney Courant  monecie,  sprzedane bę.  
dą.  — b y c z ą c y  więc sobie kupna pomienionych 'ruchomości lub drzewa w m i e y s c e ,  
i na czas w y i  oznaczone mnieyszera w zyw aią  się. —  W K r ak o w i e  dirta 9go Lutego 
1813 Roku,  ‘ ■ -1 •

A od riey  Markiewicz t Notaryusi Uep. Krak.


